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t e P n r : a-V' '  ‘ J J 'pr zy iem me ys zy  obowiązek  podaóz 
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Sl^” °  ’ ’ a ko w rocznice wierzcie pa* 
3 b l t * &  p od  L i p s k i e m ,  .odprawJ

■sjyg tu % woli  J .  C. K.  A p o j t o l s k i f y  M W  
ści w tiki  relżgiyny i woys fcowy festyb , der 
uczestnictwa którego1 przypuszczoną została? 
cała tuteysza osada  , która1 W o w e j  bjtwio'  
po  bohatersku w a l c z y ła .—  Z tego powodu wy= 
szedł kilkoma doiamr w p rz ó d y  preepis para* 
dy dla tey,  z 14000  ludzi sk ł sda iącey  się o* 
s ad r  wjzelk>ey bronr, która u s zyk ow ał a  s ię  
w czwomgr-sny w Praterze.  O  godt.  rotey  
przed połudaiem poiecheł  tam Ń Cesarz i  
Kro i  honne* w towarzyst-wie obecoy ih  tu Vto- 
narchj w ercy.Kiąż^t i X i ą l ą t r za któryrnif 
ietha.  nader świetny  i l iczny orszak Jen^rtT- 
ł ó w  Offtcerów s zt a b o w y ch ,  tudzież Osób  
d y p lo m a t y cz n y ch  Z a  nimi1 padiechal i  w  
pj i- izdach K N .  Cesarzowe A u s t r y a c k a  t 
R o s s y y s k a ,  NN. Kró lowie  R a  w 3 r s  k i  
i W i r t e m b e r s k i , .  Arcy  - Xiężniczkr A u <  
s f r y  a c k i a i W (V. Xi^żoiczk'  R o s  3 y y V k 1 e. 
S k o r a  Monarcbowie do Prateru przy byl i  , 
huknęły  działa i o a  stokroć raz po raz f a  
cała piechura s y p a ł a  o g :eń pomykaluy*  Nie- 
2 liczone mnóstwo ludu otaczało'  10 m ie y scff 
napelnłaiac powietrze radoŚDemr okreykami .  
PołtfH odśpiewano wś ród  ustaw.czorgo huku 
rozstaw.ot,vch na walach  d < : a ł ,  w przepy-  
szoym joam ioe ie ke f t iczBym pochwalny  himn 
A m b r o ż e g o ,  po którym znowu r 
Praterze 1 0 0  razy ł  clzrał wystrzelono,  NN .  
Osoby  i Xiążęta ad a ły  się porćm d o  ogrodo- 
w ego domu. G d y  NN. Monarchowie ze świtą  
se^oią p ó ł  drogi tamże u jecha l i ,  za t rzymal i  
sie ns w o ln y m  placu i kazali  całemu woys ł tu  
Koło siebie przeciągnąć. — Gdy czoło pieszo, 
go pułku H i l k rs  , który N. Cesar/ A lezt i in -  
t l c r  tegoż dnia zran3 c d  J ,  C. K .  Mości,  n a ­
szego' c >yroi&ośtiwszego Pana ,  o t rzymał ,  zbh® 
tato- się w kolumnie ko temu p ia co w / ,  na 
kiórym stali M o n ar c ho w ie ,  N .  Cesarz A l e *  
s a o d e r ,  który dotychczas z n a y d o w a ł  *ię w
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b r k u  neszego N.  C e s a r z a ,  sp ią ł  ostrogami 
konia , po iechał  naprzeciw temuż p u ł k owi ,  
d o b y ł  s zp ad y ,  stanął  na  m i e j s c u ,  które mu 
ia k o  P u łk ow n ik ow i  i właśc ic ie lowi  pułku 
p r z y n a l e ż a ło ,  prz ep r ow a dz i ł  s w ó y  pułk po 
t rzykrotnym salutowaniu koto naszego Cesa* 
r z a ,  i s t a ł ,  iak to Pu łkownicy  podczas  defi­
l o w a n i a  cz y r/ c  z wy k l i ,  tak długo ze zniżo-- 
na szpadą  naprzeciw J .  C.  K.  A p o s t o ł  
s k i ć y  M o ś c i ,  poki trzy b ata l i ion y  tegoż 
pułku  nie przeszły.  Potem prz/iecl iał  nazad 
do naszego N. Cesarza,  p c w Lórz y ł  trzykrotne 
s a l u t o w a n i e ,  s ch o w a ł  szpaaę  da p o ch w y  i 
rzuci ł  się w  wy c i ąg nio ne  ramiona  naszego 
powszechnie  uwielbianego M on arc hy .  R o z ­
czulenie,  które tA w  dzieiach świ at a  może 
ie d y n a  scena w sercach ki lkuset  obecnych 
pr zy  tem X i ą ż ą t ,  Minis t rów,  j e n e r a łó w  &c.  
ws zy st k ic h  Narodów  Enropeysk ich  wzbudzi* 
ł a  , tudzież p ow sz ec hn y ,  z głębi  wszystkich 
serc w y d o b y w a i ą c y  się ra doś uy  okrzyk  za ­
c h w y c e n ia ,  nie mogą  Dydż wy s ł ow io n e mi ,  — 
Je g o  C e s a rz o w ic o w rk a  Mość W .  Xiążę K o o* 
s t a n  t y ,  z o a y d o w a ł  się także przez całą u. 
roczystość w  z u p eł n ym  muodurze i zbroi 
A us t ry a ck  lego P u łk o w n ik a  kiryssiierskiego , 
( m a ią c  Da sobie ty tko  K r z y ż  w o y s x c w e g o  or* 
deru M ar « i  T e r e s s y )  na czele danego mu od 
JH. P ana  pułku  k i ry ss i ie rów  Hohenzollern.

G d y  w s z y s t k ' e  w o y s k a  przed Monarcha* 
m i ,  a  późoiey  ko ło  domu ogrodowego przed 
N,  Cesa rzową A u s ^ r y a c k ą ,  N. C esa rzo w ą 
R o s s y y s  k ą ,  Art  y *Xięż i i : ; zkami ,  W W.  Xię i -  
n iczkami  R o s s y  y  s k i e m  i , tudzież N. K r ó ­
lem W j r t e m b e r s k  m ,  pr zyp atrn iącym  się 
2 t rybuny ,  przec iągnęły ,  i gdy  X X .  M o nar ch o1 
w i e  i Xiążęta  tamże p r z y b y l i ,  nastąp i ł  ob iad .  
INN. Osoby ia d ły  na p ierwszem pię t rz e ,  a  
X iążęta  na dole.  D la  Je n e r a łó w  nakryte  
b y ł y  s to ły  nd galeryach  domu o g ro d o w e g o ,  
d la Ol f i ce rów  zaś w o k o ło  tegoż domu, gdzie 
także Jego  C e s a rz o w ic o w sk a  M ość ,  W.  Xiążę 
K o n s t a n t y ,  miedzy Officeranai swego  pu ł ­
k u  o b ia d o w a ć  r a c z y ł .

Podczas  stołu spełnił;  N. Cesarz A u s t r y s  
a c k i  wś ród  huku dz ia ł  następuiące t o a s t y :

1 )  Z s  zdrowie  obecnyeh tu wysokich  
G  ości i P r z y i a c i ó ł  moich!

2) Dzięki motemu walecznemu W o y s k u  i 
D o ^ o d c ó m  o n e g o ż !

3)  Dzięki  wa le cz n y m W o y s k ó m  sprzy*  
m i e r z o n y m !

4) Dzień 18- Paźd z ie rn i ka !  O b y  p a m i ą t ­
k a  tego pełnego s ł a w y  dnia przeszła  w trwa*  
fy f o  pokc iu  do p ó ź n e j  p o t o m n o ś c i !

P o  skończonym stole u d a ł y  się NN. i 
wysoKie O sob y  częścią konno,  częśc ią  w  pa 
iazdach przez most ł y ż w o w y  do obozu osa* 
d y ;  będącego t a  łące Siam m e r y  o gs  k i ć y ,  
ozdobioney  obel i skami  i p i r a m id a m i ,  gdzie 
żołnierze po cz ą w s z y  od Fe ldfeb la  i Wa ch m b  
strza u prz ygotowanych dla nich s to łów ban» 
Kietow?li .  Ka żdy  z nich dostał  rc so l  z kae- 
d l a m . ,  funt w o ło w e go  mięsa z sosem,  3.M 
funta pieczeni ,  3  p ą c z k i ,  3  bułek i kwartę  
w i n a .  Ztamtąd p o w r ó c i ł o  całe  JSN. i w y s o ­
kie T o w a r z y s t w o  do C. K .  dworskiego 
Zamku.

Wie czorom A.ił Xiążę  M e t  t e r  n i c h .  
Minister  S t a n u , Kon.ferency; i interessów z v  
granicznych  w pałacu swoim w s p a n ia ły  bal ,  
k tó ry  także NN Pausin o obecnością sWoią 
zaszcyc ić  ra cz y ło ,

Z  W iednia d. 20.  Października . —
Cesarz  R o s s y y s k i  , chcąc ob' .hodzić pamiątkę 
s t a o o w o e y  b i twy  pod L i p s k i e m ,  da ł  dni® 
wc zo ra ys ze go  wie lk i  obiad d l a  N, Cesarza 
naszego i wszystkich obecnych tu Monar« 
ch ow ,  A r c y - X i ą ż ą t  i K i ą ż ą t ,  tudzież w a z y  
s . k k h  pr z y to m ny ch  tu Ces.  Austr.  J e o e i d ł ó *  
i. Off icerów sztab owy ch .  W ed łu g  rozpor ■}' 
dzeoia N. C ; s a r z ą  R o s s y y s k i e g o ,  zasta* 
wiono jstoły w ujeżdżalni p ałacu Hrabiego R a 
Z i m o w s k i e g o  która z w y b o r n y m  gustefl1 
i świetnym przepychem na salę iada lną  pr1^' 
kszta łcon ą  została i 6000 la m p o ś w i f£0,,1 
b y ła .  S t o ły  nut ryte były’ dla 700 osób 1 
ozdobiuoe a llegcrycznemi  emblematami  i Uf0’ 
feami .  Wszystko  od po w ia da ło  wielkości  G®'  
spodarz a  i vsokiemu przezoaczer.iu festybu, 
wszystko przy/.woitem b y ło  świetnym;  p rzE  
mioto m,  które wsz ystk ie  cz yn y  2?, Monarff i/  
R o s s y y s h i e g n  cethuią.

W iadomości zagraniczne*

Zie dn o cz on e S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e ) '

P i s ma  publiczne w p ię t y  z P a f r y o t y  
t y  m o r s k i  e g o  ( ie d n e y  z Gazet  Ameryk 
skich),  następujący a r t y k u ł  o postęp0 * 30' 
Wi*ysfta Angielskiego w W s s s y n g t o n 1 e: ^

„ M o ś c i  P a n o w i e !  M ó w i l i ś m y  z t * 
B a y l e y ,  Pocztmistrzem Zjednoczonych 3 
n ó w ,  który  do dziś dnia w W a s s y n g 1 0 flg 
pozosta ł .  Donos i  ón,  że w s zy st k ie  ' p J ^ ‘c 
gm achy  przez o ieprzy iaciela  zburzone ,  j 
j ą w s z y  dom poczty,  z którego zd.ęto lt> 
dla tego poc z y ta no  go za dom Pr-
Wa rsztat y  o k ręt o w e zapalone b y ły  ptet*
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**'u tniło, iż nnu ■** pracy  os 
*ko Angiel skie sk łada ło  się 
dowództwem > Jenerała R o i

SZe w o j s k o .  A dm ir a ł  K o k b u r n  rrrówił, że 
tniło, iż mu q|*r pracy oszczędzono. Woy-

z óoon ludzi pod 
s s ,  kiórego knń 

Prżez łudzi z domu Ił a 1 1 a t i n a , a iak mó- 
^*9 ,  f r y z j e r a  Fraacuzkiego , pod nim ubity 
* ° ta ł .  R o zk aza ł  więc  Jenera ł ,  a b y  dom  na- 
zchmiast  b f ł  zapa lony ,  Wszelka pryw atn a  

' vłasność by ła  szanowana,  a d w a y  żołnierze 
których na rabunku przydybano,  dostali  każ = 
7 Po 200  batów.  Żo łnierze'  s ial i  za mia* 

oterb ; a gdy chciano spal.ć iak i .budyn ek  
p r a w i „ ntł tego matv oddział .  Żołnie 

tze sk ład a ją  się ze wszystkich Narodów.  Po 
“ “ urzeniu publicznych g m a c h ó w ,  ws iadłszy  

° k b u r n  na małego siw.ca,  przeiechał  
g 8/ miasto. Sprdkawszy Pan* B a y l e y ,  

P3’ t' ‘ ł s i ę  g D 0  drukarnię P , G  a 1 1 a. Wyda  w- 
ł ł aze iy  rząd o w er , m ó w i ą c ,  iż lą chce 

Ur*yć.  p, l i n y l e y  odp ow ied z i a ł ,  iż lest~j y 9 r * n  * y  * c y  
$ J ~ ł '  1 domu tego me zo*.  W tem nydeszio
^ °ch mieszkańców,  których  Admira ł  K o k -  

r °  o to sa rno się z a p y t a ł ,  zagrażaiąc u* 
w i Un ' ett *rń > l e i  cli mu domu tego nie 

s aza.  1r-,-; ,,,i n ich,  da ł
,em irh , leir-li triu 

„  Zcl- Uwiadomiony  więc oi 
q  f U im i as t  rozkaz  zapalenia domu P a n a  
Zrf T y m c za s em  N a d e s z ł y  dswe kobiety

^ 0naów> sąsiedzkich z uża leniem,  że domy*' 
Po *7 iez t0 także ucierpią K o k  b u r n  od- 

‘edział  bardzo grzecznie,  iż nie maią 
r i  ? CzJ,0y  troszczenia s ię ,  i że pod iego za- 
r s ‘ Zetl*errt nie stanie j ię im żadna k rz yw da ,

■*> ?11« I' * !• _ j  i * n  itl .  .1 » A    

c iwna interetsowi Ludu nad w o y n ą  teraź- 
n ie yszą?  Cożby mów i ł  nieśmiertelny W a i- 
s y n g t o n ,  g d y b y  źy ł  ieszc.-.e?“

M ó w ią  teraz o odmianie w r z ą d z i e  A m e *  
ryfcnńskim, i twierdzą ,  że Pan R u f u s ^ K i n g  
bedzie Następcą Pana M a d y s s o o a .

( łb y b y  Aoglicy byl i  mieli nieco lazdy ,  
zapewne Prezydent M a d y s s o n  b y łb y  się 
dostał  w n ie w o lą ,  ponieważ niektórzy Ofti= 
cerovv;e widz iel i ,  iak z dwiema innemi os o­
bami ws iadł  na koń, gdy wo ys ko  Amerykań* 
skie cofać się zaczęło.  Amerykańska  rządo- 
W6 kareta wraz z końmi wpad ła  w ręce An* 
gielskie, Kostowne sprzęty w domu Prezy- 
denta M a d y  s s o n a  podzielili  żołnierze mię.  
dzy siebie,  i ki lka poiazdów potłukli.  —  
M a d y s s o n  z początku sam dowodzi ł  woy« 
skiem a m e r y k a ń s k i m .  Przy woyskn-Aogiel - 
skietn b y io  200  żołnierzy tnorskich. Pod  
B  1 a o d es  b e r g  i em nierostropme postąpili  
sobie órr.erykame, że nie popsuli  mostu, przez 
kt óry  wo ys ko  Angielskie przeyśriź miało.  
Żona  M ad ys son a ,  ledwie sama nie w p ad ła  
w ręce Angl ików.  G d y  żołnierze ich wpadli  
do pałacu M a d y s s o n a ,  s tó ł  b y ł  n a kr yt y

Ccfnaf iak pod r z ą d e m ‘F a n a  M - f y j 0 0 * 
więc  rozkaz o p a l e n i a  druk ar ni ,  ale 

P ° sła ł  tnaostwo żołnierzy do domu,
Złenia p r a s s , i zabrania pism ra, arJ .  ‘ * 

b a y l e y  s ą d z i ,  iż niepriytaŁ**51 u 1 
l 3 i  na  B  a 1 1  i‘ m o r e.“

W F i l a d e l f i i  d. 26. Sierpnia »S 14-

M u D t o e  i F  r e n c h.P o d p i s :

W  F i l a d e l f i i  i w. w
o p r a w i ł y  sie zgromadzenia O&yw iaSt

Pfiecisc "» n a do tv i  w o y s k a  Aog -,ra tviło
,g da l s zyc h  doo-esien , f»buri^ dłV   v -  ________  . .

Ce 0 e miasta W a s s y n g t o n u  w Acnery- 
ta ( n j Wl^ s/ e Bieukontentowanie.  , ,Owa  la'  
tvapj |l S' e Uazeta N o w e g o ;  f  o r t u )  pro- 
chat)» ’Srny  w o y n ę ,  i stolica nasz3 oiesły= 
?burz0n SPc s °b ea i  z n ie n a c k a  fest wzięta i 
^r° d k ó i * * j i  flie należało dawno iąc się
®łuży t , żey z ibezpieczenia ? Do czegoz 
*lo? q  '  * w o y s k a ,  które do s ł uż by  wezwą- 

n Jo łe  b y d ź  w o y o a  b a rd z ie j prze*

ctw fz*"_ ■ - 7 “ - -  _ ż ”7"
i z a s t a w i o n y  winem Szampańskiem , lodami 
i vvybornemi wetami.  Dano więc * ieczerze,  
a Jener .  Angielski  R o s s ,  zaiąwszy  krzesło 
P re zy de n ta  M o d y s s o t f a ,  spełni ł  kielich za 
zdrowie Kró la  Angielskiego.

W o ys k o  Angielskie opuściwszy Wa » =  
s y n g t o n  i ws i ad łszy  on okręty,  ma zamiar  
oddal ić się z zatoki C h e s a p e a k u ,  na  któ .  
rćy zaczęła się niezdrowa pora .

Paryzki  Dziennik s p o r ó w  czyni  nad 
zburzeniem W a s s y n g t o n u  następujące u-
wagi  :

„ N i e  bez boleśoego uczucia dowiedziano 
się o wzięciu i zniszczeniu s tol icy Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n ó w .  Wo yn a  w nowy m 
świecie toczy się więc z  tą samą oznaką 
wściekłości ,  z i aką  od dawnego czasu roznoś 
siła spustoszenia w dawnym.  Wystawia  o n a  
te same wi dow is ka  z a i n r z e n i a  i okropności  
w c h w i l i ,  w k tó r e y  pochlebiano sobi e ,  i£ 
nawet w pośrod boiów wrócą się zasady  ludz» 
kości i pr a wa  L u d ó w ,  o których nigdy N ar o­
dy oświecone i urządzone nte powinny  b y ły  
zapominać.  C zyż  przez naśladowanie okru- 
tnego p r z y k ł a d u  chc idDobj  un i ewi nn i ać  tego, 
którego sprawiedl iwie obwiniano o deptanie 
n o g a m i  zasad pow-yzszych? Jak to! A D g i i c y ,  
którzy mu wyrzucal i  z takim zapaiem i z ta» 
ką słu zoością , iż wszędz ie ,  którędy prze. 
chodzi ł ,  niós ł  łupieztwo i pożogę,  burzył  i
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otszcsrył Łtóre w o y s k o  .iego z d o b y w a 1
8o;  .Anglicy, d z i s i a j  n s p a d a i ą  na W a s s y n g  
t o o ,  łnp  ą ,  -niszczą, wy sa dz a i ą  na  powietrzę 
g ł ó w n e  z a k ł a d y  i g m ac hy ,  oraz uwożą  na 
s w y c h  okrętach  to w sz yst ko  , czego ogień i 
żelazo  zniszczyć n ie  z d o j a t y ?  Nie b y ł o .  to 
miasto zupełnie obce, miasto,  k tć r em u Ly  żą= 
den związek  , żadne ,d a w n i e j s z e  sto^óaM 
w zmacn aiące p r a w a  ludzkości  me z ap e w n ia j  
i y  losu mniey okropnego nad te n ,  k tóry  ie 
s p o t k a ł ;  b y ł o  (to miasto , t a k  mó w i ą c ,  An- 
g ie l sk .e ,  tnaiąre ten sam  Język ,  te same obyś 
c z a i e ;  m i a s t o ,  .zaludnione od m ie szk ań ców ,  
których oy cp w ie  by l i  Angl ikami !  —  W  osta* 
i n ie y  w o y m e  mię dzy  A  n g 1 i i ą i Z i e d o  m 
c z o n  mi  S t a n a m i ,  zyc zenia  nasze b y ł y  
c iąg le  a a  pomyś lnośc ią  Angielskiego oręża. 
A n g l ic y  wa lczy l i  przec iwko wspólnemu nie- 
przy iacielowi  E u r o p y ,  a  n a de  w s * y i  ko 
przec iw jn iepr zy i sc ie l o« i  F r a n c y . i .  Zdaw.as 
ł o  s i ę , iż R z ą d  Z . e d r o c z o n y c h  S t a n ó w  
w szcdt  w  u i cu a wi j i ną  s p r a w ę  -naszego ucie- 
m ię ż y c i e l a ; iż ivm esza ł - s ię  w w o y a ę  cz y n n ą ,  
k t ó r ą  przec iw niemu w i e d z i o n o ,  w y p o w ia -  
d n ą c  w o y n ę  A n g l i i ,  u w a z a n ó y  za duszę 
Mo car s t w sprzy mie rz on ych ,  którćy b y l i śm y 
wd zięc zn i ,  za podiecie się roi l i  r ów ni e  świe* 
t n ćy  iak z a s z c z y t n e j .  Dost rz eg am y nadto w 
Prezydencie S ta nó w  .Zjednoczonych M a d y s j  
s o n i e  i stronnikach iego zam i łowan ie  zasad 
d e m o k r a t y c z n y c h , k tóre  nam tyle  z łego  wys  
r z ą d z i ły ,  pr agnęl i śm y w i ę c ,  a b y  s tronnictwo 
to u pa dło .  Lecz  j a k ż e b y  m e  na leża ło  pra? 
g n a ć ,  a b y  boie tak  w E u r o p i e ,  i ak i w 
A m e r y c e ,  z a k r a c  y ł y  się z upadkiem tego, 
k i ó r y  d a w a ł  do cuch hasło  we  wszystk .ch  
cz ęś c ia c i : św ia ta ?  Czemuż p rz y n a y m n ie y  woy *  
na s am a n ie  poczuła  szczęścia i -dobroczym- 
n y t h  skut ków z  go upadku ? -Czemuż toczy 
s ię ieszcze sposobem r o z o o y n i k ó w  m o rs k ic h ,  
k tó rz y  w y s i a d a i ą  n a  brzeg i ,  a b y  ie n i s zc zy l i ,  
i uchodzą natychmiast  na ok ręt y ,  nie czuiąc 
s ię d o s y ć  moc nymi  d o  u t rz y m a n ia  s.ę w  po* 
s ia da niu ?  C zy l .ż  to aa w r ó r  i ch Angl icy  nie 
w y l ą d o w a l i  w  l iczbie ^ o o o  do W a s s y  u g t o ­
n u  i « ie  uszli z u s z c z y w s z y ,  i tak mó w i ą c ,  
Zg ładz iwszy  iedną z n a jp ię k n ie y s z y c h  s t r l i c  
ś w i a t a ;  s t o l i cę ,  h ‘ ur« przez s w ą  wspa nia łość  
i przez s w e  zało :enia,  n a v » i ę c l y  na siebie 
śc ią gnę ła  u w a g ę  .ednego z oay s ia w n ie y sz y ch  
P o dr óż n ych  za czasów naszych,  B aro na  H u m* 
b o l c a ?  Tak . 'mte  to sposobem Boha ter ,  któ= 
rego ze s p ra w ie d l iw ą  chlubą w y s l a w i d ą  na 
pudziwicnie  E u r o p i e ,  w i ó d ł  w o y n ę  «  
P o r t u g a l i i ,  i t t s i p e n k i  i » i  r ' r a n c y i ?  
ADg l icy  og ła sz a l i  często z a s a d y  moralność,  i

ludzkośc i ;  wy rz u ca l i  oni cr^~takroć sprawie* 
•dliwie -swym o .  ,*przyianołom gwałcenie  tych 
z a s a d ;  lecz me ch ay  się s t rzegą :  ich gorUwe 
kazania  i  <d skwiers i^ce wyr zu ty  stracą w i f l fl 
ze sw oie y  m o c y ,  kiedy sami staią się winuy* 
mi zdrożaości ,  które drugim w y rz u c a l i .  Nie* 
prz y jac ie le  ich utrzymuią  , źe raczćy w ł a s n y  
ich interes , nie zaś interes ludzkości  kieruie 
ich moralnos\.ą  i po s tę p o w a n ie m ;  że d. p» 
w tey  ch w i l i ,  w k t ó : c y  obsta ią  z takim za* 
patem za s p n w ą  M u r z y n ó w ,  czy nią  io nie 
tak  przez miłość ku A f r y k a n o m ,  iak ra* 
Ccćy przez * .azdrujć ku osadótn E rao cu zk im }  
nie wierzemy temu b y n a j m n i e j ;  lecz pizy* 
znać t rz eb a ,  że częste p r z y k ła d y ,  -takim by ł  
t e D ,  który  da l i  teraz w W a s s y n g t  o n < e ■ 
n ar aża ją  nieztipemie ich prz y i ac io ł . “

S .  JD -o m  i 11 g  o .

P i s m a  publ iczne w y i ę ł y  z dzienników 
A n g i e l s k i c h  następujące wiad omo śc i  *  
tćy  w y s p y  pod . Wrz eśn ia :

Dzień  No we go roku o b cho dz ono  w S a ns* 
S o u c i (stol icy Kró les twa  H a i t y )  z n a y  więk* 
sza uroczystością.  Gazeta  dworska zawiera 
opisanie oney.  Huk dział  z w ia s t ow a ł  zaczą* 
cie Now ego roku.  O godz, 8móy zrana  ze* 
hr awszy  sfę W W .  Dygni tarze  P a ń s tw a ,  wpro* 
wadzeni  by l i  przez W.  APstrza obrzędów do 
pa łacu  J .  K .  Mości  (C  h r i s t o p li e). W k r ó t *  
ce potem pr zy by ł  Kró l  w t o w a rz y st w ie  Kró* 
l o w e y ,  K ió t e w ic a  i K ró l ew o ey .  Hr  abia  St. 
L e u i i  zb l iż yws zy  s ę do tionu, m ia ł  mowę* 
w którey dzięf tował  J .  K .  Mości  za wszysk>e 
d o b r o d z ie j s tw a  świad czon e  ludowi  H a i 1 /* 
J ,  K Alość p r z y . ą ł  i ak n a y ł a s k a w i e y  adres 
W W .  D y gn i t a rz y ,  i k a ż a ł  potem Sekretarz0' 
wi  Stanu przeczytać obraz  stanu K r ó l e s t w * !  
•którego treść następująca.

„ P r z e z  ugruntowanie  Moocrchi i  otrzy* 
m a l i ś m y  Rz ąd  s ta i y  i  O y c o w s k . ,  naydrozs*® 
dobro ,  i akiem b ó g  ludzi opd a rz y ć  inoże. C<* 
wstąpie nia  muiego na tion pragną łem p o w i j 14* 
s z y ć  szczęśl iwość Kra .u  H a i t y ,  i  l ieuu 
mu. p o w a g ę  i  znaczenie.  Z a pomoc ą  ? ”
wyższego poczyni łem zbawienne  urządzen i** 
i n o wą  dok ła dn ą  k s i ę g ę  p r a w  wprowa dź1' 
ł r m -  Guola i zas ługa  b e z  różnicv stanu wj  
niesione i nagrodzone,  a kuesz ia  i umieięf00* 
sci wszelkiemi spos obami  wspierane.  Wfi l j  
6ko karne i dobize urz ądz on e ;  dociiody ° asI 
są w k w t o ą . y m  stanie,  a skarb uasz p f *e 
mądrą  oszczędność napełn iony.  VVięks^  
częs-. ł D ą d o w  obc iążona  d ługami ,  a i» ria 
ukoi i i ci i lowauLe w a m  d o m e s c ,  że m y  zna01®



«£«<§* y g t

^‘e ^łużni.  Liczne t rzody  o k r y w a i ą  a i w y ;  
! SZlidzie kwitn ie  ro l n ic tw o,  a religii3 odzy- 

at;i i o o n u  w p ł y w  i p a n o w a n i e ,  które nie
v zn iknęły.  Przychodźc ie t u ,  w y  

C z a r n y c h ,  którzy mniema- 
■Murzyni nie należą do rodzaiu ludz* 
przychodźcie * patrzcie a a  szczęśli*

^ fd z i c i e l e
ie

; ' 3 «;
»ai ^ a , t s n ó w ,  s  wyzD ayc je  przed Bogiem 
^  ry,  któregoście obrazil i ,  f a ł s z  i niegodność 
koj *ma“  w a s zy c h !  A w y  przyiaęieie ludz* 

p SzJ* tk ich  K r a i ó w ,  którzyście się uy» 
za C z a r n y m i ,  W y  nieśmiertelni 

to; ® r f o r c e ,  G r e g o i r e ,  i inni szlache- 
prje„ ?z ° w ie ,  odbierzcie dzięki na sz e ,  i nie 
«Utnu a.Way cie rozprzetrzeniać pa no wa ni a  ro» 
ifcSle| }  Pf a w d y  ! W y  zaś  w sz ysc y ,  k tórz y  tu 
sercaC,le g r o m a d z e n i ,  w y r y y c i e  g ł ę b o k o  w 
?ł°ści K WdS^ c h . ze uSt^ eD' a niepodlee
*c'« c ê s t w a » nieodbicie potrzeba stało* 
Pra^j0? ^  i m o r a l n o ś c i , tych to iedynych  , 

U w y ch  p odp ór  szczęśl iwości  N ar odó w .“  
•dościa a przyięta b y ł a  z nay  większą ra*

3  t o k rz yk ie m :  N i e c h  t y  i e K r ó l 1.
«tiów r ‘ bia d u F e r  r i e r R e u g e miał  potem 

o w e y ,  na którą gabinetowy ióy 
?°fze 9rZ ^ a r ° n  C h a r r i e r  od po w ie d z i a ł ;  
>e k k*lk°krotnie powtor zon o:  N i e c h  ży«

°ych w p r o w a d z o n o  na aud yeo cyę  o* 
Jtiicjj * tu kupców Angiel skich,  Amerykan*  
" r e n  c*.» * ® ic n ie m  których P. J o h n  S h o o I*

_ ® i a ł  mńs, j  _ «*£!_
Po

3jć na

iał mótvę do Króla.
•*udyencyi  udali  się Króles two Ich*

Po b, uroczyste nabożeństwo do Kościoła,

,er« f r(

b y ł  wielki
bezpłatne
zakończy ły  uroczystość.

obiad u Dworu.  Wi 
wielki  bal i okaza ły

3118 »pocz ;; t .f sk łada  się z korony  z dwo 
*i>ra w a ^ Wa*?cem; ^tvam* 1 napisem:  B ó g ,  
*est P e j  - i ł l ° * 8 1 m ó y  o r ę ż .  ł V  środku 
z P o n i J *  z na pisem:  P o w s t a i f  z d o w u
‘ u i
SV

P i o ł u  m e g o .  C b  r i  s t o p  h' e '« > a jy  =
l l « n r y k  1, a  B o i e y  l a l k i  » C j a j t y & c .  

? itnnrtytucyyną Pa ń s tw a ,  Kró l

-N

3V*
i i a.

doniesień z K o p e n h a g i  poa 
^iiach* rześnia,  biega tamże  w wielu ko 
'V e ?s ’ k list. iednego -Offioera N o r *
WpuidC< e ^ 0 * 2 którego pisma publiczne na- 

y w y p i s  umieści ły.

K r o m , w  Paraf i i  V e  i 1 b y  e d, 29. 
S ierpnia  1S 14 .

*' i w edzi uderzyl i  na w y s p y  H w a 1 s k i e

z osadzili ie; flotylla nasza miała  .rozkaz, a* 
b y  się me od w a ż a ła  ca  żadne pneds ięwzie*  

cie ku obronie onychze. Król  przeniósł  głów. 
ną k w a te r ę  swoią  do M o o s. Szwedzi  
wkroczyl i  pod B o r b y  i posuoęli się przez 
T y s t e d a l  ku F r e d r y k s h a l d .  S z t a f *  
f e l d ,  zdrayca,  nie zgromadzi ł  nawet  s « o «  
i e y  br ygady  dla dania odporu :  cofnął  się, i 
zosta wi ł  -nieprzyjacielowi S  w i n e  z u nd ,  oraz 
ca łą  okolicę aż do F r e d r y k s z t a d u .  Król  
opuści ł  M o s i ,  przebył  rzekę G i o m m e n ,  
z grom adzi ł  pod R a k e s z t a c h e m ,  czyl i  ra* 
Czey pod B o d a  J e m  bryg sdy  Je n era łów  
S z t a f f e l d a ,  H a g e r m a n a  i £> z t a b e i a , 
i postanowił  w y d ad z  nieprzy jacielowi  walną  
bitwę.  S z t a f f e l d ,  k t ó ry  przednią strażą 
d o w o d z i ł ,  -doniósł,  źe n ieprzy iane l  czyni  
ty lko  demonstrac ję  z tóy  strony rzeki G 1 o m* 
m e n ,  a  właściwie  chce o p a n o w a ć  - most 
K i e l b e r g s k i  i p ie rw e y  byd ź  w C h r y *  
s t y a n i i ,  nim w o y s k o  K r ó l a  dla zasłonie* 
nia tey stolicy p ow róc ić  będzie mogło. Król  
« wierzy ł  ® u 1 nakazał  powszechoy  -odwrót 
z a  rzekę G i o m m e n ,  gdzie s p o s i n e g ł ,  że go 
ściga główna siła nieprzyiaciela , który osa« 
dz i ł  by ł  całą wschodnią stronę rzeki G I o w* 
i nen aż do O o s t a z u n d z u  To m przy*  
szło do k r w a w e y  ro sp ra wy ,  pon eważ  S z w e .  
dzi na okopy nasze uderzyli .  Nieprzyjaciel  
przypuszczał  szturm d w a  r a z y ;  lecz dozna w* 
szy dzielnego odporu,  musiał  ustąpić,  Cstrze* 
I sl iśmy przez pięć godzin 2 d z i a ł ,  przez co 
Szwedzi  kilkunastu OfiiceróW i około 1000 
lodzi w zabitych  i rarionvcf i  utracili.  M y  
straciliśm y  2 Off icerów z 12 ludzi.  Kroi  b y ł  
sam o b e c n y m ,  a ws zęd z ie ,  gdzie się tyl ko 
poka za ł ,  przyytwo wano go z u zyży wszym za* 
pa łem.  P o p e łn il iśm y  te b błąd, 12 po wyg ra*  
uiu tćy stanoweżóy  walki ,  opuści l iśmy nasza 
o k o p y ,  przeszli  rzeiię G l o m i u m  i pozry* 
wali  mosty  ponto no we ,  przez które mieli* 
śmy związek ze  wschodnim brzegiem rzeiti 
G i o m m e n ;  a d/a czego?  Z boiażni (po. 
wiedziano ir<i), a b y  oieprzyiaciel me opano* 
w a ł  nakooiec przedm zstowe^o sz >ó u n a s z o  
go, i na most,  wraz z naszeaii  batzlrioiidiui, 
me wtargnął .  Nie miałem ta zadney tdey o 
takićy o b a w ie ;  lecz Kró l  i woysko  zaprze* 
dan.  zostal i  przez ten spssek,  k tóry  Hrabia 
W e a s l  uLnował .  K r a g e r o e ,  klucz do 
F r e d r y k s z t a d u ,  maiące osadę 1200 ludzi, 
kapituło w a ł o , nie s t raciwszy ani ledricgo 
człowieka.  Twierdza F r e d  r y  k s z t a d , ten 
to punkt podporczy nsszego prawego skrzy* 
dła,  kapituło wała ,  nie maiąc ani iednego za* z 
buego żołnierza.  Podpułkownik S z i a b e n ,



tł<5 ry po zo sta ły m na wschodnim brzegu rzć* 
ki  G 1 o m p  e n korpusem dowodzi*,  cofnął  się 
bez uderzenia na n ieprzy jaciela  aż do B 1 a k i a 
s k i e g o  szańcu,  a potem przeszedł  zupełnie za 
rzekę G l u m m e n ,  z os ta wi w sz y  ca łą  wscho* 
driią stronę bez o b ro o y .  T e  doniesienia od* 
ie ły  K r ó l o w i ,  zm or do w ao e m u  i tak iuż kil* 
komie1 ięczną dzienną i nocną p r a c ą ,  przy* 
tomność  u my s ł u ; nerwo we systerna iego u* 
c ierp ia ło wiele,  i mus ia ł  uledz pod brie*  
mieniem zgryzot .  G ł ó w n a  k w a t e r a  przeme* 
sion;  zosta ła  zuowu do M o r s ,  gdzie S z w e ­
dzi ,  k t ó rz y  w rozm ai t ych  rosprawar f i  5000 
luozi  utracil i ,  zawieszeoia  broni z a d a l i ;  do* 
ma ga l i  się oraz,  a by  im w y d a d ź  ł ^ e d r y k .  
s z t e e n ,  a b y  zeb rać  S t c r h i n g  (Se y m )  
dla obrania Pan em  N o r w e g i i  Kró la  
S z w e d z k i e g o ,  dla sknuiprom t o w a r ' a  oay* 
lepszego w o j s k a  naszego i t. d. Nie mieli- 
Sm_v iuż Króla,  bo z o s t a w a ł  bez przytomno* 
sci widział  ć b ,  ł e  jesl zdradzonym,,  i że 
wsz ystko  przepadło.  R a d a  S t a n u ,  w  którey 
nie b r ł o  żadnego W o y s k o w e g o ,  prócz J e n e ­
r a ł a  H a x  t h a u,z e o a , pr zy ję ł a  z a w ie s z e n i  
brom,  s. t a k^.gkońc żyła  się w y p r a n a  wojenna.  
K ró l  odiechał  j i a  w y s p ę  L a d e g a r d t ,  Los  
iego iest o k r o p n y ,  zda .e  s.ę , że naystra- 
sznieysze  cierpien:a duszy pozba wią  go  życia.  
Wi e lu  m o ie m a ,  ie  dostał  t rzuc iznę; Lekarze 
temu me wi erzą .  Wtenczas  poznal i  ludne ,  
ze Kroi  i wa leczoe woys ko ,  1 ore nawet  pod 
K o n g s w i n g e r  świetne zwycięattwo o d ­
n i o s ł o ,  zdradzeni  zostal i ,  L u d  powsta ł ,  
Chc iano  z am o r d o w a ć  ca łe  Kol legi ium Kom-  
missaryatu ,  które K ró lo w i  f a ł s z y w e  w z g l ę ­
dem z ip a s o w  żywności  p rz esy ła ł o  rapporia ,  
a  w o póloos'ci niczego nie zrob ło ,  co zrobić 
b y ł o  powinno. Nadto z os ta wa ł  .eszrze H a x* 
t h a u  z e n  na żołdzie Hrabiego  W e d e i a ,  
Sz tu rm ow an o dćm H a x l h a u z e n a  w C h r y  
s t y a n i i ,  p o w y b . . a o o o k s a i  chciaoo wpaśdź  
do domu, a by  go zam o r do w a ć .  Do mow nic y  
i tgo  w o ł a l i  , że b a w i  w  swoiem w.eysKiem 
pomieszkaniu .  T ł u m y  Lu d u  polec ia ły  tam 
ż e ;  u H a j ^ t h a u z e n a  nyto wielkie t o w a ­
rzystwo i ta  i eonym razem z a b rz m ia ły  o k r z y ­
ki  U r a l ,  a wszystkie  okna ro z le c i a ł /  się w 
k a w a ł k i  od kamieni.  Przestrach o p a n o w a ł  
Wszystkich g o ś c i ;  jednakże  R a d c a  kamcela* 
r y j o v  B e r g  1 R a d c a  Stano  S o r p m e r h i e l m ,  
którz y  byli  w tey gościnie,  wysz l i  do zgro* 
jn a dz o oe go  L ud u  i zapewnil i ,  że H a x t h a u -  
z e n  z łoży  wszy st k ie  swoie  urzędy ,  i pocią-- 
g n io n y i r  będz e do usprawiedl iwienia  się % 
pos tępowania  sw o. ego .  Lud p r a y ią ł  19 o 
feieUnce i opuśc i ł  wi eys t  c pomieszkanie

H a  x  t Ii a u z  e n a , s p u s t os z y w s z y  w p rJ<$/ty 
ogród  i wszystko  W  pośród tego cz»su ż’e' 
chali  t y l i  do C h r y s t y a o i i  Konnnissar»e 
S z w ed zc y  , J eoer a ł  B j ó r o s t i e r n a ,  B ’ r0fl 
W r e d e i Po dpu łk o wn ik  W e i H e n h i e l n,j 
Miano ich zaraz  z a m o r d o w a ć ,  a Lud tep® 
do ob er ż y ,  w  którey  Wysiedl i ,  d la  położeń'? 
końca ich życiu.  P c z o s ł e m  niebezpiecre®'  
s t w o ,  i ak ieby  z tego w y m k n ę ł o ,  gdyby  ** 
dyplo ma ty cz ne  osoby  zabitemi z o s i a ł y ;  
s ta ł em  się szczęśl iwie do oberży  , kaz->łefT 
S z w e d ó m  przebrać się i zap rowadzi łam 
do moiego. pokoiu,  przez co u ra t ow an i  zoslS'
l i .  W c a ł e y  C h r y s t y a n i i  pełno i e s t 0* 
u licach żołn.erzy i obiazdek  (patr o lów )  kd° 
nych ,  skoro który Szwed p * / y b y w a ;  niep0' 
dobna  opisać nienawiści ,  i»ką lam m.iią ^  
S z w e d ó m .  H ' a x t l i a u  z e n  iłiusiał uC'ej'  
S e y m  ma pociągnąć  ki lkanaśc ie  osób do 
.powiedzialoości ,  a miedzy te mi W e i o W 1 ' 
c h a ,  S z t a f f e l d a ,  H a x t h a u z e n a  i 
wątpienia  Hrabiego W e d e l  a,  i ako  Nacz ^" 1* 
ka z d ra y có w .  Od trzegh tygodni ,  to ic*1 ', 
nd początku w y p r a w y  woiermey,  oie ftirłzi?  ̂
ł em Króla,  i ak pr;,esz*ego C z w a r t k u ;  b«''  
ł em u r,iej*o pięć god zin ,  stfitj-j^c się g °  u‘ 
spokoić.  A>e gdzież ten,  b i e d n y ,  oszul 
X i ą ż f  znay dzie  spokoyność  iak oie w  g roł t.' 
Jenera* A h r e n f e l d t ,  k tó ry  się popi5*3 
test teraz d o w o  wa c y m Jenera łem ; na 
żądaoie sprawuię  teraz służbę w Sztabie 
goż i s t a ę  tu z pragnieniem w sercu ,  
s ę  znowu mógł  bić ze Sz w ed am i .  G d y  , 
do R o d a\ u o d j e ż d ż a ł , rzekł  do a,D>iś 
„ Z w ycięzłwyo iest w ręku B o g a ;  może b? ; 
o d p a rt y m ,  a wtenczas iest G  r e n e z u n d ^ a\  
n ym  dla odwrotu moiego przez rzekę G 1 0 
m e n ;  u da y  s.ę tam W C P a n  i obeymV 
wód ztwo  aa tym Zucdzie.  Ufam W C f j ’ 
—  D o p ó k i  ż yć  będę.  N,  P a n i e  ( o d p o * 1^ 

.d z i a łe m )  nie przeydzie żaden Szw ed 
n e z u n ćf u. l&koż żaden oie przeszedł ;  u 
l iśmy feilkuoastu Off icerów i żołnierzy oas* 
mi kai  l a c z a m i , to iest w s z y s t k o ,  co 1 '  
w y p r  wie  woie ou ey  wi dz ia łem.  T y s i ą c  r*{< 
czy  m ó gł b y m  ieszcze p r i y d a d ź  —  ale n'* 
stem w i ę t ć y  t y m ,  czetę b y ł e m ,  utrać\le 
p rz yt o mn o ść ;  —  dotknął  mnie srodze . 
N o - r w e g i i  i Kró la  moiego.  Przeffió*1^ 
łem z d r a d ę ;  doradzałem,  a b y  iey skute®’ ^  
mi  zapobiezono ś r o dk a m i ;  lecz nie 
na moje tam, gdzie Je oe ra ło w ie  mówih- 
żnaż uwie rz yr ,  że ca łe  batal i iony 
broń j przethocizily do S z w e d ó w ?  j, 
mon !e temu dadz  w.arę ten, feto w dt i 1 ’  (jj 
2 5 .  Lutego Nprwe g . t an ow p r z y s i ę g n i j ,
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^ ° ® Wi?cić k rę w  i ty c ie  za j a tn o by mo ść  N o r -  
H0; £ ł. ‘ ‘ ^ ‘ e wiem ia ,  czyl i  i es t ieszcze wicr*

1 Dra.tr Ast j]3

^ a i d  
* IV

praw da na 2 i e m i ! “

^ i ę s t  w o  W a r s z a w s k i e .

Ga zety  W a r s z a w s k i e  pod d.
‘ •e ro i l^,  zuwieraią  następuiący
a r S 2 Ą w  y  ;

2 2 . 
a rty kuł

fri. ^  dniach lę t^m i aotym b. m. odpra* 
d0)° siS żałobne nabożeństwo w Kościele 
liQ s - Krzy ża ,  iafco w rocznicę chwale-  
t o ' « 0 zgonu ś. p. Xięcia Jmci  Józe fa  F o n i a *  
u / ^ i e g o ;  dzień ten będzie na zawsze  
by, 7 ** do dni ża łoby  narodowey .  C a ł y  przy* 
Có 0o pelnioDy b y ł  osobami  różnych sta* 
dw'V' a na wszystkich twarzach m a l o w a ł  się 
tv 6*^boki smutek,  owe bolesne czucie stra- 
chyk ^ ó r ą  nic w porównanie  iśdż nie może,  

. s ł a w a ,  iaka poleg ły  Bohater  zostawi ł  
Pnściźuifc z iomkom s w o im .“  (Oprócz tc= 

taw ierain  też Gazety żadnych nowin 
Wtoa Warsz a wskiego.)

W

nic
* 4?

R a.

U mieści l iśmy w 4 ° t y m  Nrze G aze ty  na* 
w7cińg z Ukazu JM. Cesarza K o s s y y  • 
8 r>, tyczący  się zaspokoienia  d ł u g ó w ,  
i a i : c y c h  * d „ o r a  R a d z i w i ł ł *  w s k  i e.

f  era z u o.* i eści lJy  to * zety NV a r s z a w  - 
1 huryier  L i t e w s k i  w ty tninteressie ob*

Ce ied a(, 0 go O b y w a t e l a  G a l i cy j s k ie g o ,  maia- 
k ĵt i ^ c t e n s y e  tj0 dóbr R a d z i w i ł ł ó w *

> w  c a ł k o w i t o ś c i  umie szc za my :

żu Gelcrn pr? yprowadztnia  do s k u t k u  Uka-

tSa go
ego C h a u  m o n t  dnia 24.

to i4 .  względem Kommissy i  u l l y *  
OegQ "/ z a ł a t wi en ia  i roz-rzadzenia finał-
«k,CK inter« s u  d ługów i dóbr  Radziwi ł łów*  

się n a s t ę p n e  prawidła .  Po* 
s t ę Dr - * 5  K a n d y d a tó w  n a  C z ł o n k ó w  1 ca 
X i , ż ° *  do teyże Kouimi&syi t a k  z® strony 
d z i O r d y n a t a ,  żako le i  Xiężtiey R a -
cielów 0 w e 7 w d o w y ,  oieuinie/ i Wterzy- 
tttierri ' " ' J b r a n y c h ,  i do tM /w jżs zeg o  po* 
< a j  a ^ e n  p o d a n y c h  m i e ć  chce, p i e r w s z e  
' V d 0 w  l e  s t r o n y ,  i a f i o  t o  O r d y n a t  i X t e z n a  
ł-Owi każdego czasu usitRecrnić to są g °

jer .) c iel * 'h
chrąc -'tn

J w ,  Ra ż d e g o  c z a s u  

^ M \ v i ł i * e Cz  I e d J 1JŁe n a  NA'it
. ° w s k i c h  z a h i c t a  się.  

t-Óty u u’ f t w i ć  ta ko w e w podaniu Kand 
0 teJ  Magistratury aicłCilflicłUtOi 4

zem przyspieszyć ich determinac ję ;  wolą iest 
Nayiaśnieyszego  Cesarza ogłosić w dopełnię* 
fiiu Ukazu z wyż wzmianko wanego następu, 
iące postano wienie :

1 . )  Wszyscy Wierzyciele do massy  z e­
szłego Xięcia  D o m i n i k a ,  pod wyrok  tóy 
Kornmissyi  p o d d a ue y ,  ubiegający się me 
przez Plenipotentów,  ale osobiście i z orygi* 
nalnemi,  albo urzędownie poświadczonemi 
dowodanai l egalnych swyc h pretens j i ,  nada* 
iących  im iedynie prawo do obrania Kandy* 
datów na swych S ę d z i ó w ,  ziechać się powin­
ni na dzień 1 / 13  Grudnia r. b do miast na* 
s tępmących,  iako to:

Wierayc iele Gubernii  Mińskióy do M i ń s k a .
—  ■— Wileńskiey do W i l n a .
—  —  Grodzieńtk: do G r o d n a *
—  Bia łos tock iego  obwodu do B i a-

ł e g o s t o k u .
Wierzyc ie le  ca łego  Xi ęs tw a  Warszaw*  

sk iego do W . a ć s z a w y .
G u b e r n i ;  zaś W o ł y ń s k i e j ,  P o d o l s k i e j ' i  

K i iow skie7 szczuplej sze liczby K re d y ,
torów tamecznych,  do Ż y t o m i e r z a .

Gd/ie pod prezydencyą M ar sz a łk ó w  
mie j s co wy c h  Guberskich w Guberui iach ,  a  
zaś Prefekta Warszawskiego w W a r s z a w i e ,  
porządkiem od tych przezydujących przepi­
sanym przystąpią do wyboru Delegowanego 
jednego, mdlącego się udać do R r z e ś c i a *  
L i t e w s k i e g o  na CzłoDków i Z a s tę pc ów  
do Kornmissyi  ostatecznej .

2,). D o  wy b o ru  tego Delegowanych o* 
sobistosć Wierzycieli  iest potrzebna. W yb ór  
zas sam w tr/ecii dniach koniecznie pod oie* 
ważnośaią ma bydź odby ty .  Większość gło* 
sów go s t e n o w i ,  — równość zddń prerydu.  
iący Maiszałek  lub Prefekt rozwiązuie.  Wol-  
d o  Wierzycielom wyb rać  0 3  Delegowanego 
albo z p srod siebie,  a lbo z obcych o s ó b ,  
przytomnego lub nieprzytomnego, i wyzna*  
czyć'mu nagrodę, niemoiey dadź mu inforina* 
cyę względem przys/ łey el tkcyi  K an dy da tó w.  
Zawsze  lednak samo w y b r a ’ ie Delegowanego 
iuż iest /ego umocowaniem do e k k c y i  Kan* 
d y t a t ó w ,  bez żadney do nikogo rc ferearyi .

3 )  Po u ie n a ż  wolą iest B d j u y ż s z ą ,  b y  
Kommissya  ul tyinj rna lak nuy spiesznie/ 
czynności swe rozpoczę ła ,  zacze.n dla prze* 
ciecia wszelkiey zwłoki  stanowi się, ze choć* 
by  ndymnieysza liczba Wierzycielów na dzień, 
wymieniony j iechata s ię,  elekcya Delegowaa 
nego zayśiiź po w i n na ;  a chociażby tylko ie- 
deo Wierzyciel  w czasie i mieyscu « y ż e y  o* 
znaCiOó^m z n a j d o w a ł  s i ę ,  ma óa prawo
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w y z n a c z y ć  Delegowanego,  a w t y m  p-zypad- 
liił milczenie i nicbytność innych Wierzyc ie  
ł ó w  uważane  będą za zez wata iące  na t*n 
w y b ó r ,  k tóry  tak ma byd ź  w a ż n y ,  iak gdy- 
b j  przez wszy stk i ch  K r e d y t o r ó w  K a d z i '  
w i ł f o w s k i ć h  byt  dope łn ion y .

4-) P r e z y d u ią c y  Marszałek lub Prefekt ,  
a lb o  m i i y s c *  ich zas tępujący ,  sporządziwszy 
a kt  c a ł y  ta k ow eg o  z jazdu,  i icgo cz yn nośc i ,  
jedną iego kopiię z s w y m  podpisem prześle 
J W .  Prezesowi Kom mi ssy i  Hrabi  P o c i  ej  o s  
i r i do B r z e ś c i a ,  diugą zaś p o d o tn ą ż  ko» 
p n ę  wręczy  w y br an em u D elegowanem u,  któ­
remu s łużyć  będzie za w i e r z j t c l s t w o  i umo­
co wanie .

5 . )  G d y b y  żaden z Wierzyc ie l i  w  czasie 
o zn a cz o n y m  oie z i echt ł  na m ie j s c e  z iazdu,  
nie przeszkodzi to elefecyi Kandydatów w 
B r z e ś c i u ,  ale Marszałek  lub P re f e kt ,  lub 
ich Za s tę pc y  urzędownie  o t y m  Prezesowi 
Koi i imissy i  Hrabi  P o c i e j o w i  doniosą.

6 )  W y b r a n i  t y m  sposobem D el eg o w a ­
ni ziechać s<ę powinni  o ieochybuie na dzieo 
ł / i  ą S t / f z t i i a  1 81 5 .  roku do B r z e ś c i a ,  
gdzie  poś ł og  porządku przepisanego od IW.  
Prezesa  Kommissy i  Hrabi  P o c i e j a ,  przy* 
s tąp ią  niezwłocznie do elekcyi  trzech Kaody* 
d a t ó w  na C z ł o n k ó w ,  a trzech n» Zastępców 
do  pTtwierdzeoia  n a j w y ż s z e g o ,  a  to w mysi  
W §. V. Ukazu,

7 > G d v  Sęd z ią  nikt b y d ź  nie może  w 
* w e y  spra wie , zuczeiti żaden Wierzycie l  ani 
P e b  tor R a d z i w  i 1 1  o w t k i, a tćm h ar d z i e j  
żaden t  Ojf>eyal istów i P lenipotentów i.  p. 
X ię c i a  Do.n .n iha  R a d z i w i ł ł a  w o b o u i ą z  
Rach dotąd b ęd ąc y ,  l»b dotąd niezak wiio>» a* 
n y ,  Kand yt at em na Cz łonka  i Zastępcę b yd ź  
n ie  moze.

Wsze lk ie  cessye ob l igaw i praw do m a ­
ją tk u  R a dz  i w i 1 1 o w s k i e g o ściąga jących  
się,  od d a i y  n in ie j sz eg o  oh wieszczenia u c z y ­
nione,  w celu nadania p r a w a  W' er zv c ie lo w i  
do k a o d y d a c y i ,  są n ieważne  do nadania  o-- 
nego,  bo widocznie in i l luaionem onego za 

^ Bz łe.  i Wierzyc ie i  od dary  dz i s ie y s . e y  e o  
i p s o  nie może bv dź  K a n d y t a t e m ,  choćby  
nawet  z łoż y ł  cessyę pra w swoich  po  dacie 
z asz łą ,  Cessye  ręczne i nieurzędowe,  choćby  
dawt i  cysze,  żadnego w a l e r u  n re ć  nie będą.  
G d y b y  się zaś  z d a r z y ł o ,  że k tó ry  z w y b r a ­
ny !  h na  C z ł o n k ó w  lub K a n d y d a tó w  nie b i ł  
w stanie w e v ś c ia  w peinieoie o b o w ią zk ó w  
dla pe wny ch prz y cz y n,  w tak ićm zatóm zda- 
rzeuiu,  o^e w st rz ym u ją c  b yaa yr n n ićy  działań 
K c m o ł i s s k j ,  z o s t a w i a  się Pre z es o w i  oney  Hr .

P o c i e j o w i  p r a n o  p r za z n . ic ła ś  innego* ‘ 
p r z e d s t a u i ś ć  na  zatwierdzenie .

8.) P odo bn ież  żaden z D e p n t o w a o ^  
n a  Ka udyda»a  C z ł o n k ó w  i Za st ępc ów P° 
n i e w a ż o c ś c ą  w y b r a n y m  b y d ź  oie powin>el,‘

9.) E l e k c y a  ta na K a n d y d a t ó w  na/j/*' 
l e y  w trzech dniach , to iest ,  przed koń®®^ 
3 / r j .  S tyczoia  pod n ieważnością  o d b ' ’ ć 
ma pod prezydencyą Prezesa  Kommissy l  W  
P o c t e j a ,  i porządkiem o a  niego przep1' 
sa n y m .

10.y R ó w n o ść  kresek Prezes  Konl8»J,, 
sy i  rozw iązuie .

1 1 . )  W  pr z yp ad ku ,  g d y b y  k t ó r z y  » P e[ 
le g o w a n y c h  a lbo  i k i lku  z n i c h , a chośbff 
» s * y 9cy ,  nie ziechóli  się na czac i roi®/* , 
w y z n a c z o n e  od Prezesa w B r z e ś c i u ,  ° ' e( 
byt noś ć  ta w  niczćtn nie przeszkadza do 0 
brania K a n d y d a t ó w .  W  ta fc rw ym  raż>e* 
ch oć b y  n a ym n ie y s za  l iczba Delegowanych,  
nawet  ieden z i e ć h a ł ,  w y b ie ra  wszystki®® '  
K a n d y d a t ó w  na C z ło nk ów i Zastępców* i . 
p n y p a d r k  z a ś ,  gd by żaden Del eg owa ny  Dl 
i . e c h a ł ,  -wówczas  P .ozes  Kom m. ss y i  Hr. P? 
c i e y  w dó;u 4/r£.  >815.  roku sam w i miej1’1* 
Wierzyc ie l i  trzech K a n d y d a t ó w  na  Członk tfl 
a trtech Zastę pc ów w y b ie rz e ,  i do po:wi®f 
dzeuia oay wy  ższtgn po da ,  a ta e lekcya
nie będzie w a ż n a ,  iak g d y b y  przez samy* 
i n  c o r p o r e  D e l e g o w a n y c h  b y ł a  osku!®1*’ 
niona.

12 .)  P o  skończone?  tym sposobem *}e  ̂
cv i  K a n d y d a t ó w ,  mia nowic ie  podłśrg 7. ' '
Ar t yk ułu  n in ie j szeg o  ’ u r z ą d z e n i a , c z j  
b ęd z ie  dokona na  w y b o re m  Delegowany®*1 ' 
czy pod ich oiebytność przez n#:ni*^c-y] 
J W .  Prezesa Hr. P o c i e j a ,  l ista >pn,e° I])> 
K a n t y d a r ó w  będz e sporządzona  od Del f£ 
w a o y d i ,  ieze'r będą przytomni ,  i p o d p ó  r ,, 
a od  Prezesa pośwind z o n j ;  g d y by  7.*ś 0
lego w a m  nie byl i  p iz y t o m n i ,  ad 
Prezesa  podpisana ,  i natychmiast  bez
w orygina le  do  J W .  Se n a to ra  N o w o S 1 
c o w z  p r / e d a n a ,  a b y  we pół  z lisf-rmi P ,  
doboemi  przez Xżę< ,a O r d y n a t a  i iVd° 
Xiężnę R a d z i w i r ł o vr ę p o t p i s a n e m i ,  "sa ;j 
i iśnfeyszrtnu Cesarzowi do zatu ■erdten.[J 
p r ze d s t aw io n ą  d>4ź mogła.. P o  urV*kaDt j 
onego,  wnet  dz ie ło u l t y m a r n e y  K o m « ’l,S' 
s t osownie  dq  Ukazu  rozpocznie  się.


